
Nalężytość poczt, opłacona jotowjc^. CENA 500 WAREK

Na 16 Radomsko, niedziela 22 kwietnia 1923 r. Rok 4.

GAZETA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.
Cena prenum eraty: na m . kw iec ień  1923 r. 1800 m k. 
Adrea R edakc ji I A d m in is tra c ji: R adom sko, u l. B rzeźn icka  6. 

T e le fo n  Nb 33.
Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. Prasy prewino. wszystkie 

^ ^ ^ ^ ^ k o m i]n ^ n 8 ty t^ j)ry rr^ jij)o ^ ^> o d ^ eg a jj^ )g ła c ie ^ ^ ^ ^ ^ ^

Pierwsza

* = =  C B N Y O O Ł O S Z H N :  

str. — ?.* 
druga -

wiersz jednoazpaltowy petitowy 800 mk, 
piąta 600 mk.. uagtąpne 450 mk..

Nekrologi m. 400 za wiersz. Drobię ogłoszenia po 200 m. za wyra.*

C h u j Instytut Badawcsy.
R ozw ó j życia gospodarczego i 

p rzem ysłow ego P o ls k i w o s ta tn im  
c z te ro le tn im  okres ie  sam odz ie lnośc i 
i n iepod leg łośc i państwa po lega ł ra ­
czej no p rzypadku i n ie sko o rd yn o w a ­
nej in ic ja ty w ie , n iż na pew nym  p ro ­
gram ie i p lan ie . D oraźność i bezpro- 
g rom ow ość na tern po lu  m og ła  być 
w y tłum aczona  je d yn ie  og rom em  za ­
dań, k tó re  z w a liły  się na państw o w 
p ie rw sze j c h w ili jego  pow stan ia . O b e ­
cn ie  jednak  nadszed ł • m om en t w ła ś c i­
wy d la  u ję c ia  i zagadnień życia  go-
spodarczego w ram y jasnego, je d n o - m icznego polega na śc is łem
litego , p rzem yślanego p lanu d z ia łan ia . : m e te rji su row ca z tw órczą

R ozw ó j ro ln ic tw a  i p rzem ys łu  pracą um ysłu  ludzk iego  W szędzie
p rze tw ó rczo -spożyw czego , ro zw ó j w ie - tam , gdzie p ro dukc ja  chem iczna  nie

lu ga łęz i p ro d u k c ji, p o s tu la t n a jd o sko ­
nalszego w yzyskan ia  liczn ych  su row ­
ców p o lsk ich , a p rzsdew szystk iem  
w ęgla , ropy  n a fto w e j, gazów z iem nych , 
so li, d rzew a i rud że laznych, cyn ko ­
w ych i o ło w ia n ych , o raz p o s tu la t za­
opa trzen ia  a rm ji w now oczesne ś ro d k i 
w a lk i i zabezpieczenia  w ten sposób 
g ran ic  państwa i p o ko jow e j pracy lu d ­
ności —  w iążą się jak  n a jśc iś le j z ro ­
zw o jem  przem ysłu  chem icznego w 
Po lsce . Jest to  jedno  z n a jw a żn ie j­

szych zagadnień p o lity k i gospodarcze j, 
rysu ją ce j się obecn ie  przed państw em .

Jednakże is to ta  p rzem ys łu  che -
spo jen iu  
naukow ą

zosta ła przepo jona  w łasną in tensyw ną 
c iąg łą  pracą badawczą i naukow ą, 
p rzem ysł sam u lega ł szybko zdyns tan - 
sow an iu  w w alce ko n ku re n cy jn e j, a 
następnie  c h y lił  s ię  ku upadkow i. T ak  
u p a d ł p rzem ys ł o rgan iczny  w A n g lji 
i we F ra n c ji, choć te w łaśn ie  pań­
stw a b y ły  jego o jczyzną  T a k  przy 
ś c is łym  zw iązku  dz iedz iny  p rzem ys łu  
i nauki p o tężn ia ł o rg a n iczn y  p rzem ys ł 
n ie m ie ck i, aż w szechm ocn ie  opanow a ł 
przed w o jn ą  rynek św ia tow y . N ie  bez 
g łębok iego  uzasadnien ia  s tw ie rd za ł 

w ięc V . C arnbon, że na po lu  p rzem y­
s łu  chem icznego  N iem cy  przed w o jną  
p o b iły  F ranc ję  przez sw o ję  szko łę  i 

l swego nauczyc ie la .

W szys tk ie  jednak żyw otne  p a ń - 
! stwa i spo łeczeństw a z ro zu m ia ły  w

w El li

Towarzystwo Aprow. Miast Polski i Ziem Wschodnich 

ODDZIAŁ w RADOMSKO
podaje do wiadomości, że posiada w swoich magazynach przy ul. Dobryszyckiej w partjach 

hurtowych i detalicznych do sprzedania po cenach przystępnych:

Cukier, mąkę, herbatę, mydło, węgiel, 
drzewo i t. p.
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czasie w ie lk ie j w o jn y , ja k  w ie lką  ro lę  
odgryw a stan nauk i badaw czej na ro ­
zw ó j p rzem ys łu  chem icznego , o raz 
ja k ie  w a rto śc i d la  państw a rep re ze n ­
tu je  p rzem ysł chem iczny. Z  na jw yż­
szą energ ją  w ięc i z ca łą konsekw en­
cją poczęto  w yrów nyw ać i napraw iać 
daw ne b łędy  i daw ne zaniedbania . 
N ie ty lk o  rząd, ale i in s ty tu c je  p ryw a­
tne, tow arzys tw a  p rzem ysłow e i han­
d low e  i banki rzuca ją  w czasie w o jn y  
w A n g lji,  F ra n c ji, S tanach Z je d n o c z o ­
nych, Ja p o n ji, we W łoszech , a naw et 
w R os ji znaczne fundusze i ś ro d k i 
m a te rja ln e  na o rgan izac ję  i budow ę 
In s ty tu tó w  C hem icznych .

P odobną in ic ja ty w ę  p o d ję to  i w 
Polsce. K on ieczność i ce low ość tego 
w ys iłku  społecznego w spraw ie  zo rga­
n izow an ia  C hem icznego  In s ty tu tu  B a ­
daw czego m usi z rozum ieć  we w łasnym  
in te res ie  ca ły  po lsk i p rzem ys ł, m uszą 
z rozum ieć  p rze d s ta w ic ie le  ro ln ic tw a  
oraz c i wszyscy, k tó ry m  bezp ieczeń­
stw o państwa leży na sercu.

K o m ite t B udow y In s ty tu tu  C he­
m icznego , na cze le  k tó rego  s to i m a r­
szałek W. T rą m p czyń sk i, zw raca się 
w ięc w te j m yś li do społeczeństw a z 
prośbą o pom oc m a te rja ln ą , od k tó re j 
w  na jw yższym  s to p n iu  za leżeć będzie 
pośpiech w re a liz a c ji tak d o n ios łe j 
i pow ażnej w następstw a in ic ja tyw y . 
W sze lk ie  d a tk i p ien iężne na leży prze­
kazyw ać na kon to  P. K. O . Ni 5600 
(K o m ite t B udow y C hem icznego  In s ty ­
tu tu  B adaw czego, W arszaw a), o da­
tkach zaś w naturze  zaw iadam iać K o ­
m ite t B udow y C hem icznego  In s ty tu tu  
B adaw czego, W arszawa u l. Ludna  N r. 
11 p a rte r
S tow arzyszen ie  „C h e m ic z n y  In s ty tu t 
B adaw czy" pow sta ło  ze S pó łk i z ogr. 
odp. pod nazwą , M e tan ”  na m ocy 
je d n om yś ln e j uchw a ły  W alnego Z g ro ­
m adzenia  u d z ia ło w có w  S p ó łk i, k tó rzy  
w  d n iu  24 m arca 1922 r. p rzekaza li 
ak tem  n o ta r ja ln ym  ca ły  m a ją tek  „M e ­
tanu* now o pow sta jącem u S to w a rzy ­
szen iu , s tw arza jąc  p rzezto  podw a liny  
fu n d a c ji, pośw ięcone j rozb u d o w ie  p o l­
skiego p rzem ys łu  chem icznego.

H ls to r ja  S p ó łk i „M e ta n *  je s t 
następująca: Z in ic ja ty w y  p ro fesora
P o lite c h n ik i Lw ow sk ie j Ignacego M oś­
c ick iego  pow sta je  jeszcze w r. 1916 
p ryw a tny  in s ty tu t badań naukow ych  
i techn icznych  .M e ta n * , k tó ry  pod 
fo rm ą  S p ó łk i z og ran iczoną od p o w ie ­

dz ia lnośc ią  rozpoczyna  sw o ją  d z ia ła l­
ność. R ozw iązan ie  ca łego szeregu te ­
m a tów  p ie rw szorzędnego  d la  p rzem y­
s łu  na ftow ego znaczenia przyspiesza 
ro zw ó j in s ty tu tu , k tó ry  pow iększa co­
raz b a rdz ie j zakres swej pracy, u rzą ­
dza p racow n ię  chem iczną , w a rsz ta t 
m echan iczny, k o m p le tu je  b ib ljo te k ę  
oraz w yda je  pod dy rekc ją  p ro f, dra 
K az im ie rza  K lin g a  m ies ięczn ik  „P rz e ­
m ys ł C h e m iczn y11, kończący obecn ie  
szósty ro k  swego is tn ie n ia . Ś ro d k i 
cze rp ie  „M e ta n "  je d yn ie  z w łasnych 
badaw czych prac tw ó rczych , ods tępu ­
jąc  p rze d s ię b io rs tw o m  fa b ryczn ym  l i ­
cenc je  na opa ten tow ane  przez s ieb ie  
m etody. L iczba  uzyskanych pa te n tó w  
p rzekracza obecn ie  setkę .C h e m ic z n y  
In s ty tu t B adaw czy* uzysku je  w da ­
w nym  m a ją tku  „M e ta n u "  n ie ty lko  
w łasne w a rsz ta ty  p racy lacz także po ­
w ażne w a rto śc i pa ten tow e, k tó rych  
ko le jna  re a liza c ja  zapew ni w p rzy ­
sz łości trw a ły  b y t S tow arzyszen iu .

D a lszy rozw ó j S tow arzyszenia  
.w ym aga budow y w łasnych  gm achów , 
k tó re  pos tanow iono  w zn ieść w s to lic y  
Państw a w W arszaw ie . D z ię k i z ro zu ­
m ie n iu  ide i S tow arzyszen ia  przez 
Rząd, o raz M in is te rs tw o  S praw  W oj 
skow ych , uzyska ło  S tow arzyszen ie  w 
W arszaw ie od Rządu d łu g o te rm in o w ą  
dz ie rżaw ę 20 m orgów  now opo isk ich  
g ru n tu  na Ż o lib o rz u . Na tych  te re ­
nach zostan ie  zbudow any kom p leks  
gm achów  „C h em icznego  In s ty tu tu  Ba 
daw czego ". W  c h w ili obecne j zos ta ł 
teren ogrodzony, b u d u je  się dom  na 
pom ieszczen ie  b iu ra  budow y, oraz i 
op racow u je  się szczegó łow e p lany tak, 
aby z w iosną r .  1923 p rzys tąp ić  do j 
budow y la b o ra to rjó w .

Już k ilk a k ro tn ie  p isa liśm y na 
łam ach  naszej gazety, że w p rzysz łe j 
w o jn ie , oby je j n igdy  nie b y ło , o g ro ­
m ną ro lę  odg ryw ać będą gazy, w ięc 
też, p o m ija ją c  ju ż  inne  cele, n iech 
zabezp ieczen ie  O jczyzn y  będz ie  p o ­
budką  d o  zw rócen ia  bacznej uwagi na 
„C h e m iczn y  In s ty tu t B adaw czy* i za ­
s ilan ia  go m a te rja in ie  w ed ług  m ożnoś- 
ści.

Wiadomości polityczne.
W Anglji gazety nawołują rząd, 

aby zerwał wszelką łączność z 
bolszewikami. Angla obecnie utrzy­
muje z Rosją stosunki handlowe 
i z tego powodu przebywa w M o­
skwie angielska misja handlowa, a 
w Londynie bolszewicka.

W Paryżu odbyła się rada rzą­
dów Francji i Belgji w sprawie za-

; jętych prowincyj niemieckich Po 
naradzie ogłoszono sprawozdanie 
tej treści: Rządy francuski i belgij­
ski postanowiły jednomyślnie w 
dalszym ciągu wspólnie zajmować 
Nadrenję i Wcstfalję i to aż do 
czasu, kiedy Niemcy zwrócą się 
wprost do rządu francuskiego i 
belgijskiego z gotowością dobro­
wolnej zapłaty należności i zaczną 
znów płacić, co winni.

W Moskwie miał się odbyć sąd 
nad patrjachą prawosławnym Ti- 
chonem, lecz został odłożony. 
Przewidują powszechnie, źe pa- 
tjarcha zostanie jednak skazany 
na śmierć

Rumuńska para królewska ma 
przybyć w lecie do Warszawy ce­
lem oddania wizyty prezydentowi 
Rzeczypospolitej, a następnie uda 
się do Brukseli, Londynu, Paryża 
i Rzymu.

W Jerozolimie otwarty zostaje 
konsulat polski. Kierownictwo kon­
sulatu obejmje dr. Adamkiewicz, b.

, sekretarz poselstwa polskiego w 
Londynie, znawca spraw Bliskiego 
Wschodu

Z SEJMU.
Na p ie rw szem  posiedzen iu  po- 

! św ią tecznem  S e jm  s łuszn ie  p rzy łączy ł 
się do o lb rzym ie g o  ch ó ru  p ro testów , 
ja k ie  pow sta ły  w  św iec ie  c y w iliz o w a ­
nym  z pow odu  z b ro d n i, pope łn ione j 
przez bo lszew ików  na p o lsk im  ka p ła ­
nie G odnem  je s t zaznaczenia , że p ro ­
te s t zo s ta ł uchw a lony  je d n om yś ln ie  
i w podn ios łym  nas tro ju . O to  jego 
treść  w d o s łow nem  b rzm ie n iu :

.S e jm  R z p lite j, łącząc się z ca­
ły m  św ia tem  cyw ilizo w a n ym  w w y ra ­
z ie  g łębok iego  bó lu  i o b u rzen ia  z po­
w odu  n ies łychane j zb ro d n i sądowego 
zam ordow an ia  przez w rogów  ch rześc i­
jaństw a  w M oskw ie  ks. p ra ła ta  K o n ­
stan tego  B u tk ie w icza , czc igodnego 
kapłana, o fia rnego  pasterza n a ju b o ż ­
szych, w nędzy pogrążonych rzesz 
ka to lic k ic h  w R os ji, za to jedyn ie  ty l ­
ko, że c h c ia ł aż do  śm ie rc i być w ie ­
rnym  sw o je j w ie rze  i sw o im  pas te r­
sk im  o b o w ią zko m :

1. W yraża na jw yższą cześć n ie ­
zachw ianem u m ęstw u , z ja k ie m  po­
n ió s ł m ęczeństw o za w ia rę  o raz p rze ­
konan ie , że krew  m ęczeńska, n ie w in ­
nie prze lana, jak  w p rzesz łośc i za-
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Wsże, tak i dzisiaj  s tan ie  się p lennym 
p os ie w em  d u c h a  miłości  i of i arnośc i  
ża sp r aw ę  c i e rp iącego  spo łe cz eń s t wa  
1 w zm oż e  zwłaszcza  w na ro d z ie  p o l ­
skim, k tó rego  poległy mę cz en n i k  był 
synem,  m ę s t w o  i wy t rwa łość  w wa lce
0 podn ies i en ie  mo ra lne j  war tośc i  ży­
cia p r ywa tne go  i publ icznego .

2.  Z ak ł ad a  w obl iczu ca łego  
świata cywil i zowanego  im ie n ie m n a r o ­
du pol sk iego na j u ro czys t szy  p r o tes t  
przeciwko ba r b a rz y ń sk ie m u  p r z e ś l a d o ­
waniu  wia ry  i m o ra l n o śc i  c h r z e ś c i ­
jańskiej  w Rosj i ,  w yn a t u r z o ny ch  aż 
do gwał tów bez p rzy k ł ad ny ch  o k r u ­
cieństw i m or de r s t w ,  k tó rych  ża d n e  
pozory f o r m  p raw nyc h  p r zed  s u m i e ­
n iem wsp ó łc ze sne j  ludzkośc i  i s ą d e m  
dziejów nie zdoła  zas łonić .

3 Wyraża  wspó łc zuc ie  b ie dn ym
1 o p u sz cz on y m  ch r z eś c i j a ń sk im  m a ­
som ludo wy m w Rosj i ,  kt t j re pod 
rządam i  w rog ów  ch rz eś c i j a ńs tw a  tak 
okrutnie w zgnęb ien iu  c i erpią i k tó r e  
da l sze j e szc ze  czeka ją  p rze ś la d o w a n ia  
i gwałty.

4. Wzywa  rząd,  by nie u s t a ­
wał  w s t a ran ia ch  o pod jęc ie  zbio rowej  
akcji całego  cywi l i zowanego  świa ta  w 
ob ronie  po d ep ta n yc h  p raw i zasad 
Wolności  sum ie n ia  w Rosj i  j d la  wy ­
zwolenia ka t o wa n yc h  duchownych z 
a r c yb i sk up em  Ciep la k iem i pa t r j a rc hą  
Tichonem  na czele.

5 Wyraża  p rzekonan ie ,  że swo-  
jem m ę c z e ń s w e m  za w ia rę  ś p. ks 
Konstanty  Butkiewicz,  n a s tę p c a  ś w ię ­
tych męcz enn ikó w,  pozyskał  tytuł  do 
czci,  j a ko  now y p a t ro n  nasze j  O jc z y ­
zny".

O ile powyższe  po s i e d ze n i e  
Przeszło zu pe łn i e  spoko jn i e ,  a n a w e t  
uroczyście ,  o tyle p o s i e d ze n i e  w t o r ­
kowe było za k łó c on e  p rzez m n i e j s z o ś ­
ci na r o d o w e .  Żydzi  wystąpi l i  w Se j ­
mie z p r o t e s t e m  w b a r d z o  n a p a s t l i ­
wej fo rm ie  z po w o d u  wypadków,  
k tóre  mia ły  m ie j s c e  w Wa rs za wi e  po 
man i fes t ac j i  an ty bo l s ze wick ie j ,  w y w o ­
łanej  z a m o r d o w a n i e m  ks.  p ra ła t a  B u ­
tkiewicza.  Os obn ik i ,  n ie  m a j ą c e  n ić  
wspó lne go  z p o c h o d e m ,  a k o r z y s ta j ą ­
ce z okazji ,  po tu rb ow ały  w ted y  dużo  
żydów,  a pos łowie żydows cy  p r o w o ­
kacyjnie na zy w ają  w S e j m ie  na sz yc h  
Posłów m o r d e r c a m i  i b a n d y t a m i  i 
chcą  na ro b ić  ha ła su  za  g ran icą ,  aby 
szkodzić  Po l sce .  Na zna k  sw eg o  o b u ­
dzenia żydzi pozamyka l i  we w to r e k

swo je  sk lepy,  a połowie  żydowscy w 
S e j m ie  d e m o n s t r a c y j n i e  opuśc i l i  salę.  
W yc h o d z ą c  napad l i  na pos ła  Mante -  
rysa,  a z tego po w od u  wywiąza ła  się 
chwi lowa  bójka  żydów i n i e m c ó w  z 
k i lkoma p r ze ds ta w ic ie l a m i  ludu p o l ­
skiego.  Pos łowie ,  którzy nadbiegl i  z 
sal i ,  rozłączyl i  w a lc zących .  O kaz u je  
s ię  wy mo w nie ,  jak s ię  n ie  p r ze b i e r a  
w ś r od k ac h ,  aby  tylko s k o m p r o m i t o ­
w ać  Po lskę .

Uczczenie marszałka focha
Komite t  uczczen ia  marsz a łk a  

F o c h a  wyd a ł  na s tę p u j ą c ą  o d e z w ę  do 
sp o łe cz eńs tw a :

. M a r s z a ł e k  F och ,  W ó d z  N a c z e ­
lny a rmj i  sp r zy m ie r zo n y c h ,  zw yc ię ­
skich w wojn ie  świa towej ,  p rzy jeżdża 
do Polski .

P rzy jeż dża  w chwil i ,  gdy na ród  
święcić  m a  r ocz n ic ę  m a jo w ą  i pam ięć  
księcia Józ e fa .

Wielki  Syn  wielkiego n a r o d u  nie 
powinien  s ię  czu ć  o b cy m  na  nas ze j  
zi emi

Kons ty tuc ja  3 -go m a j a  była n a j ­
po tę żn i e j sz ym  w y ra z e m  żywotnośc i  
od r ad z a j ą ce g o  s ię  na r od u ,  n a j wy żs ze m 
n i e p r z e b r z m ia łe m  d o tą d  h a s ł e m  P o l ­
ski.  A j ednak ,  na t reści  jej  odb i ły  s i ę  
si lnie has ła  p łynące z Francj i .

K s i ą żę  Józ e f ,  r y ce rz  be z  skazy,  
był  i p o zo s t an ie  u o s o b ie n ie m  h o n o r u  
po lskiego  o r ęża ,  a j e dna k  n a j św ie t n ie j ­
szych  czynów d o k o n a ł  pod zna k ie m 
or łów ces a r sk ich  i n i e śm ie r t e l ne j  f r a n ­
cuskiej  armj i  był  Ma rsza łk iem.

Związan i  j e s t e ś m y  z F ra n c ją  
naj s i ln i e j szym w ę z ł e m  w spó ln i e  p r z e ­
lanej  krwi.  Po l sk ie  sz ab le  to rowały  
d r o g ę  zwy c i ęs tw u  p od  W a g r a m  i d o ­
zgo nn i e  wiern ie  b łysnę ły  po  raz  o s t a ­
tni g ro ty pol sk ie  pod  Wate r loo .

C u d  nad Ma rn ą  umoż l iwi ł  cud 
nad  Wisłą

Za  s p r a w ę  wolnośc i  na r o d ó w  
walczyl i  i ginęli  naj l eps i  synowie  
F ranc j i  i Polski .

Wielkie r ocz n ic e  „przeszłości*  
ze tknę ły  s ię  z t e ra źn ie j s z oś c i ą  i w 
p rzedz iwn y  s p o s ó b  uzupe łni ły  s ię  w z a ­
j e mnie .  O tw ie ra ją  s ię  sz e ro k ie  h o r y ­
zon ty  dla  no w e g o  p o l sk o - f ra n cu sk i eg o  
b ra t e r s tw a .

Ma rsz a ł ek  F o c h  na jwiększy  z 
b o h a t e r ó w  tej na jwiększe j  wojny,  
o b e c n o ś c ią  swo ją  nie tylko  uświetni

od w ie c zn e  t ego b r a t e r s tw a  t r adycje ,  
al e na da  mu n ie spoży te  podwal iny .

N ie c h że  Marsz a łek  F ran c j i  o d ­
czuje  w śród  nas ,  że Go  nie tylko czci ­
my,  ale i kochamy.

Niech spo łe cz eń s t wo  nasze  p o ­
wita Marsza łka  F o ch a  z ca ły m e n t u ­
z j a z m e m  gośc innej  i wdz ięczne j  d u ­
szy polskiej ,  a z a r a z e m  z ca łe m z r o ­
z u m ie n i e m  don ios łośc i  p r ze żyw ane go  
m o m e n t u " .

Ko mi te t  ucz cz en i a  ma rsz a ł k a  
F o c h a  w W a rs za wi e .

P r e z y d ju m  ho no ro we :  J.  E m
A l ek s an d e r  Kakowski ,  Marsz a łek  S e j ­
mu  M. Ra ta j ,  Ma rsza łek  S en a t u  W. 
T  rąmpczyńsk i .

Na po s iedzen iu  p le n a r n e m  Ko­
mi te tu  wyłon iono  K om i te t  W y k o n a ­
wczy z p r e z e s e m  R a d y  Miejskie j ,  
Ignacym Ba l ińsk im,  na czele.  Komi te t  
ust a l i ł  p ew n e  za rysy p r o g r a m u  p rzy­
j ęcia  m a rs z a ł ka  F o ch a .  P o m ię d z y  in- 
nemi  czy tamy:  „ P o ż ą d a n e  j e s t  m a n i ­
fe s t acy jne  przyjęcie na s t a c j ac h  p o ­
s to ju ,  us t a lo n y c h  z wład za m i ;  w tym 
ce lu  K o m i t e t  p o r o z u m i e  s ię  z miej-  
sc o w e m i  o r g an iz ac jam i ,  k tórych  d z i a ­
ł a ln ość  z r e sz tą  m a  być zu pe łn i e  s a ­
m o dz ie ln ą . "

Korzys ta j ąc  z tej uch w ał y  i n a ­
sze mia s to  powinno  uczcie  p r z e j e ż ­
dż a ją c e g o  p rzez  R a d o m s k o  m a rs z a ł k a  
F o c h a .  K on ie c zn e  j e s t  s z ybk ie  za w ią ­
zan ie  kom i te tu ,  k tóryby p o r o z u m i a ł  s ię  
z W a r sz a w ą  i zo rg an izo w ał  przyjęcie  
na  s tacj i  kole jowej .

Stali wystawa rolnicza w Czesio- 
chowie.

C z ę s t o c h o w a  —  to  mi e j sce  p ie l­
g r z y m e k -  ca łe j  Polski!  W c iągu  l e­
tnich mie s ięcy  z j eż d ża ją  tu tys i ące 
pą tników,  sz cze gó ln ie j  ludnośc i  ro ln i ­
czej ,  nie tylko  z cen t r ów ,  l ecz  i n a j ­
da l szych  k r ańc ów  Rzeczypospo l i t e j ,  
C e n t r a ln e  T o w ar zy s t w o  Rolnicze,  
ch c ą c  wyko rzys ta ć  te c o r o c z n e  w ę ­
drówki ,  pos ta no wi ło  z o r ga n iz o w ać  na 
t e ren ie  W zo ro we j  Z a g r o d y  W ł o ś c i a ń ­
skiej  w C z ę s t o c h o w ie  w czas ie  l etnich 
mies ięcy  5 t a ł ą  W ys ta w ę  Roln iczą .  T e ­
ren  powyższy ,  jako po łożo ny  w są s ie ­
dztwie  J a s n e j  Góry ,  koło P a r k u  Mie j­
skiego,  n a d a je  się szczególnie j  do  p o ­
wyższego  celu.

C. T .  R. za p o ś r e d n ic tw e m  E p i ­
sk op a tu  Po l sk iego ,  m ie j s c o w eg o  d u ­
cho w ie ńs t w a ,  zaprzy jaźn ionych  ins ty-  
tucyj ro ln i cz o-spo łecznych  z całej  P o l ­
ski o raz  swych  o rganizacyj  p rowinc jo -
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walnych, będzie się s tarało  skierować 
na Wystawę cały ruch pątniczy. R ó­
wnież w Czasie lato będzie zo rgan izo ­
wany w Częstochowie cały szereg z ja­
zdów i zebrań rolniczych* będą urzą­
dzone specjalne wycieczki Towarzystw, 
Kółek, szkół i instytucyj rolniczych. 
Powyższa S ta ła  Wystawa będzie 
punktem zbornym dla rolników całej 
Polski.

S tała  Wystawa Rolnicza obe jm o­
wać będzie: 1. Właściwą Wystawę
rolniczą — zawierającą eksponaty ze 
wszelkich dziedzin życia rolnika i wsi 
polskiej. 2. Gospodarstwo rybne, ma- 
łostawkowe, pozostające pod k ierow ­
nictwem Wydziału Rybackiego C.T.R. 
3 P o le  doświadczalne, prowadzone 
pod kierownictwem Wydziału Doświad- 
czelno-Naukowego C. T. R. 4. Kino 
naukowe, objaśniane odpowiedniemi 
pogadankami, wygłaszanemi przez in- 
struktorów-specjalistów. Wszyscy zwie­
dzający otrzym ają bezpłatnie wyda­
wnictwo p. t. „Jednodniów ka wysta­
wowa C. T. R .“

Stała Wystawa Rolnicza ma na 
celu: 1. Popularyzację  wiedzy rolni­
czej i jej wyników wśród najszerszych 
sfer rolniczych. 2. Zbliżenie rolnika, 
jak również wytwórcy środków p o ­
mocniczych w rolnictwie i konsum en­
ta wytworów rólnych, celem  ułatwienia 
im w zajemnego zbytu produktów. 3. 
Zaznajom ienie  ogółu rolników z wy-

Z pogran icza  Litwy.
(Korespondencja własna)

2) W okolicy Suwałk zasługują 
na szczególną uwagę Wigry, a to z 
dwóch względów: pięknego jeziora
i s tarożytnego klasztoru.

Jezioro  Wigierskie należy do 
największych w Polsce, ma przeszło 
142 włóki przestrzeni, a głębokość do­
chodzi do 150 stóp. Z  zachodu no 
wschód przechodzi przez jego środek 
rzeka Hańcza. Urok tego wspaniałego 
jeziora podnosi ta okoliczność, że 
o toczone jest ze wszystkich stron p a ­
górkami, pokrytemi przeważnie z iele­
nią lasów.

Na półwyspie wrzynającym się 
głęboko w jezioro znajduje się kościół 
pokamedulski, a niegdyś sta ł  tu s ła ­
wny klasztor Kamedułów, fundacji J a ­
na Kazimierza, Je szcze  dziś, patrząc 
na potężne mury, o taczające  całą gó­
rę, na Której stoi kościół i inne zabu­
dowania, będące  tylko szczątkami d a ­
wnych, można sobie wyrobić pojęcie 
o wspaniałości tego klasztoru i o ol­
brzymiej pracy, włożonej w jego urzą­
dzenie. Bo też w XVII i XVIII w. Wi­
gry promieniowały na daleką okolicę,

tworami przemysłu polskiego, w cho­
dzącego w zakres rolnictwa. 4. W yja­
śnienie potrzeb i wymagań rolnictwa 
w działach przemysłu, związanych z 
rolnictwem. 5. Rozwój polskiego ro l ­
nictwa, przemysłu i handlu.

Aby Wystawa mogła się udać 
i przynieść korzyści, koniecznem jest, 
żeby polskie solidne firmy wzięły w 
niej liczny udział, a wszyscy, którzy 
będą w Częstochowie, poszli na Wy­
stawę, czego napewno żałować nie 
będą

Z  Okolicy.

Z B rzeźn icy .
W zeszłą niedzielę koło m iejsco­

wych am atorów urządziło przedstawie­
nie po kierown. p Miłocha. Odegrano 
kom edję „W Pułapce* oraz d ram at 
historyczny „Oblężenie Trębowli". 
Amatorzy wywiązali się zupełnie d o ­
brze ze swych ról, za co zebrana pu­
bliczność darzyła ich oklaskami.

Osiągnięty czysty zysk w kwocie 
201.000 mk. przeznaczony został na 
urządzenie kulis w budynku Straży 
Ogn. w Brzeźnicy.

Widz.

były budzicielem życia religijnego 
i gospodarczego Kam edułom  z W i­
gier zawdzięczają swoje powstanie 
Suwałki, a czem  w spom niałem  w po­
przednim numerze, sprowadzali oni tu 
osadników z Mazowsza i Podlasia, 
osadzając  ich w puszczy- Kameduli 
wznieśli w Suwałkach drewniany ko­
ściół, który był filjalnym Wigier, a na 
parafjalny został zamieniony dopiero 
w 1800 r.

Kościół klasztorny w Wigrach 
należy do przepięknych zabytków sty­
lu barokowego, to też wielką krzywdę 
wyrządzili nam  Niemcy, bom bardu jąc  
tę  pamiątkową świątynię. Rząd polski, 
oceniając  należycie artystyczną w ar­
tość pozostałych murów kościelnych, 
daje zasiłki na odbudow ę. T rzeba  b ę ­
dzie jednak długo czekać zanim koś­
ciół ten zostanie doprowadzony do 
należytego porządku.

Podczas  rozbiorów Polski Wigry 
doslały się pod panowanie pruskie. 
Klasztor został wtedy skasowany, a 
majątki zabrane przez rząd. Ponieważ 
pod zaborem  pruskim znalazły się pa- 
rafje odcięte  od swoich biskupów, 
więc też została ustanowiona nowa

Skrzynka do listów.
Zamiast odpowiedzi p. Harmanskiemo

Szanujący się człowiek, a tem- 
bardziej instytucja, nie m oże odpo­
wiadać na tak ordynarne wystąpienie, 
na jakie się zdobył p. W czele Kar- 
mański i d latego nie mam y zamiaru 
z nim polemizować. Bynajmniej nie o 
p. W. Karmańskiego nam  chodzi, lecz 
chodzi o mydlenie oczu, o fałszywe 
informowanie przezeń ogółu, a ocenę 
„myśli* p. W. K. pozostawiamy zd ro ­
wo myślącem u ogółowi czytelników.

Każdy musi zgodzić się na to, 
że nauczycielstwo jako część wybor­
ców radnych z listy As 8 ma prawo 
interesować się pracą swoich d e leg a ­
tów i, niestety, stwierdziło, że p. 
Wczele Karmański bardzo często był 
nieobecny na posiedzeniach Rady 
miejskiej, bo na ogółem 34 posiedze­
nia Rady m. pan W. K. był n ieobec­
ny aż na 16 tu. Tak wygląda k ła m ­
stwo w świetle prawdy. Skoro więc 
p. W. Karmańskiemu czas nie pozw a­
lał na regularne uczęszczanie, to, chcąc 
napraw dę być w porządku wobec 
siebie i społeczeństwa, należało  już 
daw no, bez nacisku z czyjejkolwiek 
strony ustąpić na rzecz zastępcy z 
tej samej listy.

P raw dą jest również, że p. W. 
Karmański wszedł do Rady m. jako

diecezja ze stolicą biskupią w W i­
grach. Nom inację  na biskupa w igier­
skiego otrzym ał wielce wymowny k a ­
znodzieja ze Zgronj^dzenia ks. Misjo­
narzy, Michał Karpowicz Niedługo 
rządził diecezją i został pochowany w 
podziemiach kościoła wigierskiego. 
Obecnie  zwłoki jego są zam urow ane, 
ale jeszcze niedawno można je było 
oglądać, podniósłszy wieko trumny. 
Jego  następca  bp. Gołaszewski d o cze ­
kał s ię  zmiany diecezji Wigierskiej na 
Augustowską, czyli Sejneńską.

P o  takiej świetnej przeszłości 
Wigry stały się zwykłą parafją ,  a o -  
becnie, z powodu zniszczenia kościo­
ła, nabożeństw a odbywają się w d u ­
żej sali. Choćby i najpiękniej odno­
wiono zburzoną świątynię, to jednak 
Wigry nie będą  miały już tego zn a ­
czenia, jakie miały w poprzednich 
wiekach, gdyż zmieniły się stosunki. 
T rzeba jednak stwierdzić, że Wigry 
wypełniły swoje zadanie: umocniły d u ­
cha religijnego, podniosły gospodar­
stwo w okolicy i spolonizow ały  Su- 
walszczyznę.

d. c. n.
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delegat in te ligenc ji pracującej i jako 
••k i jest obowiązany nie tylko stać w 
obronie interesów tej in te ligenc ji, jako 
swoich wyborców, lecz także i w o- 
bronie interesów szkolnictwa powsze­
chnego, bo do szkół powszechnych 
Posyła także swe dzieci in te ligencja  
pracująca.

Prawda, że p. W. K., studju jąc 
Kanta, nie m ia ł czasu interesować się 
szkolnictwem powszechnem. A prze­
cież dążymy i m usim y dążyć do po­
wszechnego i przymusowego naucza­
n a . Czy rząd przy pustym skarbie, 
bez pomocy społeczeństwa, będzie 
m6gł ten p ro jekt wprowadzić w życie? 
Śmiemy wątpić. A jednak pozycje w 
Projekcie budżetu Dozoru Szkolnego 
jak: na pomoce naukowe, b ib ljo te k i 
dla uczniów i nauczycieli, nagrody w 
postaci podręczników i zeszytów dla 
Pilnych a bardzo biednych uczniów 
(tego wszystkiego szkoły m iejskie w 
Radomsku dotąd nie posiadają) zo­
stały zupełnie skreślone, a pozostałe 
Pozycje bardzo okro jone przez K om i­
sję budżetowo-skarbową, do które j 
należał i p. W. Karm ański. D o n io ­
słość budżetu szkolnego w pro jekcie 
Dozoru Szk. zrozum ie li wszyscy Ra­
dni, oprócz p. W. K., jedynego pola­
ka i .p rzytom nego" (okr. p. K .) oraz 
radnych prawicy żydowskiej, którzy 
głosowali przeciw  budżetow i, mszcząc 
się za stanowisko nauczycielstwa w 
sprawie „num erus clausus*.

Prawdą jest również, że nauczy­
cielstwo było oburzone wystąpieniem 
P Rosenblatta, lecz nie tern, że 
.o ś m ie lił się wystąpić z krytyką szkol­
n ictwa" (kry tyka  mądra i rzeczowa 
jest zawsze na m ie jscu), lecz tern, 
iż p. R w ystąpił z .k ry tyką  w sposób 
uwłaczający nauczycie lstwu," co p. 
Wczele Karm ański w przystępie fu r ji 
rozm yślnie przekręcił.

W ym ownym  nader dowodem  lo ­
gicznego m yślenia p. W. Karmańskie- 
go jest przytoczone porównanie b o j­
kotu dentysty Rosenblatta z bo jko ­
tem kościoła .w  razie odmiennego 
zdania radnego ks. Kanonika".

Należy wspomnieć jeszcze o je ­
dnej rzeczy, m ianow icie: kiedy na po­
czątku w ojny nauczycielstwo w po­
czuciu obowiązku patrjotycznego po­
zostało na swych posterunkach bez 
pensji, a w ięc bez środków  do życia, 
p. Wczele Karmański, trzym ając się 
poły surduta moskiewskiego, czm y­
chnął do Rosji i oparł się dopiero w 
Moskwie czy K ijow ie. A że podróże 
mają własności kształcące, dowodem 
wspaniała obrona p. Rosenblatta.

Zarząd Ogniska nauczyciel, 
w Radomsku.

Na tern zamykamy polem ikę.
___________ Red.

0  w o c a r n i a

Filia Banku dla Handlu i Przemysłu 
si Hadnsku.

Że miasto Radomsko i okolica 
jego są terenem uprzem ysłow ionym  i 
ruch liw ym  to św iadczy fak t powstania 
w naszem m ieście czwarte j ins tytucyji 
finansow ej, a jest nią Bank dla Han­
dlu i Przemysłu. Bank zainstalowany 
będzie w loka lu  M agistratu m. Ra­
domska od strony rynku, gdzie by ł 
gabinet burm istrza. Roboty p rzygo to ­
wawcze i przeróbki są już w pełnym 
ruchu i, jak nas in form ow ano, Bank 
swoje czynności rozpocznie z dniem 
1 m aja b r., a może nawet i wcześ­
niej K ontrakt z M agistratem  zawarty 
został dn. 13 bm. na korzystnych wa­
runkach dla kasy m ie jsk ie j, a na 
przyszłość wygodna perspektywa dla 
M agistratu, gdyż pusta Często kasa 
m iejska będzie m iała niezawodne o- 
parcie finansowe w dwóch bankach, 
mieszczących się w gmachu m agistr.

Do zorganizowania wspom nianej 
f i l j i  Bonku upoważniony został p. dyr. 
Pachla z Warszawy.

Szybkie, prawdziw ie po am ery­
kańsku, za ła tw ien ie  sprawy przez Bank 
dla H andlu  i  Przemysłu, przebudzi 
być może drzem iący Bank K redytow y 
w Radomsku, k tó ry  już  ma lokal w 
M agistracie gotow y od paru m iesięcy 
i n ie może rozpocząć czynności ban­
kowych.

Rezolucje uchwalone na wiecu 
protestacyjnym w teatrze dn. 9 
bm ., potwierdzone na zebraniu 
publicznem po pochodzie w dn. 

12 b m.
Domagamy się: 1. Ażeby Rząd

polski zerwał z dotychczasową niezgo­
dną z interesam i polityką  p ro tekc jo ­
nalną w stosunku do żydów —  kom u­
nistów.

2. Ażeby natychm iast w ys ied lił z 
granic Polski wszystkich kom unistów  
i żydów rosyjsk ich.

3. Ażeby w ydał rozporządzenie do ­
tyczące zamknięcia granic Polski ca ł­
kow icie  przed zalewem żydow sko-bo l- 
szewickim.

4. Ażeby usunął bezw łocznie wszy­
stkich wrogich obcokra jow ców  za jm u­
jących stanowiska w urzędach jak i 
w wojsku.

5. Ażeby Sejm  natychm iast w yk lu ­
czył ze swego grona posłów kom uni­
stów.

6. Ażeby odwołano przedstaw icie l­
stwo polskie z Sowdepji w celu za­
akcentowania Sow ietom  oburzenia na 
aroganckie i nie licu jące z powagą 
państwa praworządnego zachowania 
się tegoż rządu wobec Polski.

7. Zebranie wzywa Rząd ażeby w 
odwet za rozstrze lanie i uwięzienie

polaków -ka to lików  przez sowiety, uwa­
żał i sądził wszystkich kom unistów  
jako zdra jców  kraju.

8. Ażeby niezw łocznie uchw a lił 
„numerus clausus" w całe** szko ln i­
ctw ie polskiem  prywatnem  i państwo- 
wem

Powyższe rezo lucje  w yłoniona 
delegacja wręczyła p. Staroście ce­
lem  przekazania takowych p. prezeso­
w i Rady M in is trów , Jen. S ikorskiem u 
w Warszawie.

Kursa dokształcające dia 
terminatorów.

Opieszałość czy zła wola niektóryeb 
pp. mistrzów. Szkoła świeci pustkami.

W ykształcenie ogólne naszych 
te rm ina torów , czyli przyszłych rze ­
m ieśln ików , pozostawia bardzo w iele 
do życzenia. Z przeprowadzonej na 
m iejscu statystyki wynika, że zaledwie 
paru posiada k ilka  klas szkoły średnie j, 
kilkudziesięciu  dochodzi zaledwie do 
poziomu elementarnego, k ilkunastu 
słabo czyta i pisze, a k ilku  nawet jest 
ciem nych, jak tabaka w rogu. T ow a ­
rzystwo Rzem ieślnicze, zdając sobie 
sprawę z tego stanu rzeczy, zo rgan i­
zowało z w ie lk im  trudem  i m ozołem  
specjalne kursa w ieczorowe dokszta ł­
cające dla te rm ina torów , wychodząc z 
założenia, że dzisia j nie może być 
dobrym  rzem ieśln ik iem  n ikt, kto  nie 
umie biegle czytać, pisać, rachować, 
a w w iększości rzem iosł i rysować. 
Na wstępie otwarcia kursów zgłosiło  
się stukilkudziesięciu  uczniów . Kursa 
narazić zainteresowały prawie wszy­
stkich m istrzów . Posypały się datki 
pieniężne, w pływ ały regularn ie skro ­
mne opłaty od każdego ucznia. Po 
k ilku  m iesiącach słom iany p rzys łow io ­
wy ogień polski zaczął gasnąć. P. P. 
m istrzow ie  przestali posyłać te rm in a ­
torów  na kursa, wykręcając się różne- 
m i powodam i, któ re  wstyd tu  w y­
m ienić. Chłopcy, w idząc obojętność 
swoich przełożonych - m istrzów , m iast 
do szkoły, poszli na łobuzerkę. Aż w 
końcu na ławach szkolnych znalazło 
się kilkunastu  zaledwie te rm ina to rów . 
Nawoływania, zebrania w Resursie, w 
cechach, osobiste odw iedziny tych pp. 
m istrzów , któ rym  nauka i w ykszta łce­
nie przyszłego rzem ieślnika była obo­
jętną —  nie dały skutku realnego. 
Przyjdzie moment, że kursa doksz ta ł­
cające trzeba będzie zamknąć z bra­
ku kandydatów. .C zyż to nie wstyd 
dla naszego rzemiosła? Czyżby p. p. 
m istrzow ie  nie zdawali sobie sprawy z 
don iosłości wykształcenia naukowego 
przyszłego rzem ieślnika? Wszak w ia ­
domo, że urobienie dobrego rzem ie ­
ślnika wzbogaca kraj zarówno ekono­
m icznie, jak i ku ltu ra ln ie , a zatem 
jeże li w ierzym y w potrzebę uprzem y­
słow ienia ziem  polskich, jako też w
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Przemysłowo-Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI w RADom&ôf
POLECA HURTOWO i DETALICZNIE 

Dachówki „W iek“ , narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smołę, naczynia emaljowane i kuchenne.

UL. BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY — ■-.......... SKŁADY UL ŚW. ROZALJI Ns 13

£ e p n r ip  owocowe zagraniczne we wszystkich zaprawach najwyź- 
SZCj koncentracji do limonady, ciast i wódek.

Olejki L  farby JCwas winny, garn­
ki do butelek.

I poleca skład a rtyku łó w  chemicznych

H. KORNWASSER, CZĘSTOCHOWA
( UL. KOŚCIUSZKI N« 10.
CK

udoskonalenie rzem iosł, m usim y tym 
przyszłym  rzem ieśln ikom  u ła tw ić  i po­
m óc w zdobyciu zawodowej i nauko­
wej w iedzy. A jakież cele i zadania 
te j szkoły rzem ieśln iczej uzupełn ia ją­
cej? Pod względem  wychowawczem: 
szkoła rozw ija  w uczniu stronę m o­
ralną i  godność osobistą, —  przy­
zwyczaja go do myślenia i zastana­
w iania się, —  uczy ścisłości, p ilności, 
w ytrwałości, a także czystości, porząd­
ku i akuratności, —  rozbudza w ucz ' 
n iu  m iłość dla kra ju  i jego społeczeń­
stwa. Pod względem naukowym: szko­
ła uczy języka ojczystego tak, aby 
um ia ł się posługiwać n im  poprawnie 
dla ścisłego wyrażania swych myśli, 
zarówno słowem jak i pismem, - uczy 
rachunku i praktycznej g ieom etrji, 
potrzebnej rzem ieśln ikow i, — zaznaja­
m ia z podstawowemi w iadom ościam i 
z nauk przyrodniczych i kra joznaw ­
czych, —  uczy rysunków, —  zaznaja­
mia z technologją m aterja łów  suro­
wych i maszyn, używanych w rzem io­
śle, —  jak również z prawam i i obo­
w iązkam i obywatela kraju, udziela za­
sadniczych w iadom ości z hig ieny ogó­
lne j i zawodowej.

Taki program nauki opracowało 
T -w o  Rzem ieślnicze.

Spodziewać się należy, iż tak 
ważna sprawa kursów dokszt. będzie 
szeroko omawiana na ogólnem  ro- 
cznem zebraniu T -w a Rzem ieślnicze­
go i ogół św iatłych rzem ieśln ików  bę­
dzie dążył do utrzym ania tej poży­
tecznej p lacówki naukowej, a opiesza­
łych, n iedbałych n iektórych w łaścic ie ­
li zakładów rękodzie lnych nakłon i, 
bodaj pod pręgierzem  publicznym , do 
posyłania uczniów swoich na kursa 
dokształcające. L. I.

Miljonówka, W ostatniem  ciąg­
n ieniu w yszedł Ni 404,345.

K R O N I K A .
Wizyta Pasterska J E. Ks. Bis- 

| kup Sufragan W ładysław K ryn ick i 
w izytować będzie w naszym powiecie 
następujące perafje l Dmenin —  25 bm., 
P ławno —  27, G id le  —  28, Zawadę —  
1 maja. Jadąc do Dm enina, zatrzyma 
się na k ilka  godzin w Radomsku, aby 
udzie lić  sakramentu B ierzm ow ania . 
Przyjazd do Radomska jest wyzna­
czony na środę o g. 9 m. 26, t. j. po­
ciągiem rannym  od strony Częstocho­
wy. Ze stacji J. E. Ks. Biskup uda się 
do kościoła parafja lnego, gdzie odpra­
w i Mszę św., a następnie po śniada­
niu będzie b ierzm ow ał. M łodzież 
szkolna przystąpi do sakram entu B ie rz ­
mowania o g. 2 po poł. Nad w iećzo- 
rem  D osto jny Gość w yjedzie do Dm e­
nina.

Doroczne Zebranie Narodowej 
Organizcji Kobiet. W niedzielę dnia 22 
bm. o g. 5 po poł tv M acierzy S zko l­
nej odbędzie się doroczne zebranie 
członkiń  Nar. Org. Kobiet z porząd­
kiem  dziennym: 1) W ybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu z dz ia ła lno ­
ści, 3) W ybór nowego Zarządu i 4) 
W olne wnioski. Ze względu na waż­
ność obrad pożądane jest n a jlic z n ie j­
sze przybycie p.p. członkiń.

Atlantyda. W spaniały, konkurso­
wy film  francuski, odznaczony złotym  
medalem, zobaczymy dziś na ekranie. 
Prawdziwa, jakby wyczarowana ze 
wspomnień dziecinnych Bajka W scho­
du. pełna egzotycznego uroku, to jest 
w łaśnie A tlantyda. Rolę główną A n ti- 
nei odtwarza polska artystka St. Na­
piórkowska, urodzona w Konstan tyno­
polu, z ojca Polaka i m atki Turczyn- 
ki, nadaje się ona przedziwnie do tej 
ro li Antine i, w k tó re j żyłach płynie 
przecie —  jak daje do zrozum ienia l i ­
te ra t franc, p. Benois — szlachetna 
krew polska. Napiórkowska w A tla n ­

tydzie wzbiła się na wyżyny na jw yż­
szej sztuki, Obraz ten stanowi w łas­
ność wykw intnego Tea tru  Stylowego 
w Warszawie.

„Lotnik śmierci“. Nader ciekawy 
i interesujący dramat w 6 -c iu  aktach, 
przedstaw iający nadzwyczajne przygo­
dy znakomitego wyw iadowcy H arry 
H illa . Szkoda, że ten obraz będzie 
wyśw ietlany ty lko  dwa dni (d. 24 25 
b m ), gdyż w Teatrze S ty low ym  w 

! Warszawie ściągał publiczność w c ią ­
gu 17 dni.

Teatr Polski H. Czarneckiego
; wystawia w naszym teatrze dwie g ło ­

śne sztuki, cieszące się zasłużonem 
powodzeniem  w sto licy. Dnia 26 b.m. 

j  grany będzie .U rw is ',  nstępnego zaś 
dnia „D om  M agdaleny".

Marszałek Foch w Częstochowie 
i w Radomsku. W przejeździe do s to ­
licy  w dniu 2 maja zatrzym a się pó ł­
tore j godziny marsz Foch w Często­
chow ie, w celu zw iedzenia św iątyn i 
jasnogórskie j. Zaw iadom iona o tern 
Częstochowa organizuje wspaniałe 
przyjęcie dla tak dostojnego gościa.

W Radomsku zatrzyma się ex­
press —  pociąg przez 5— 10 m inut, 
przeto nasze społeczeństwo będzie 
m ia ło  też sposobność pow itać dosto j- 
nego gościa.

Ze Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich w Radomsku N inie jszym  po­
w iadam iam y P. T. członków , że S to ­
warzyszenie nasze w znow iło  swoją 
dzia łalność Wobec tego Zarząd zw ra­
ca się z gorącem wezwaniem do wszyst­
kich członków  o w płacenie składek 
(S ekre ta rja t: u l. Kaliska 1. 2, lokal
własny, godz. 7 ’/ | — 8 1/ 8 w iecz.), zapi­
sywanie się w ich poczet, a społe­
czeństwo polskie prosi w im ię  obo­
w iązku i so lidarności narodowej o po­
parcie kupiectw a pólskiego.

Cena pieniędzy w Warszawie. 
Płacono za dolara 45.200— 46.250 mk., 
funty szte rling i 212.000 m k., —  flo re ­
ny holen. —  m k., —  frank i francus- 
2970— 3000 mk., —  franki belg ijskie  
2600 mk., —  frank i szwajcar. 8 .200—  
8300 mk , —  liry  w łoskie —  mk , —  
m arki niemiec. mk. 2 f  5, korony a- 
s trjac, 065 mk., —  czeskie 1360—■ 
1385 mk.
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Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W piąteh, sobotę i niedzielę d. 20,21 i 22 b. n . w teatrze „Kinema'
f S E K J f t

ATLANTYDA
Atlantyda,
Epokowy film, nagrodzony złotym medalem w Paryżu, inscenizo­

wany pg. powieści Pierre Benoit przez Jacques Feyder.
f ilm francuskiej wytwórni „Socićte Gćn. dc la Cinc- 
mat“ , stanowi datę epokową w h is tor j i  kinemato- 

grafji wszechświata i nic dziwnego, że to arcydzieło filmowe zo­
stało odznaczone podczas wystawy jesiennej w „Grand Palais“ 

w Paryżu i zaliczone w poczet sztuk pięknych.
V  głównej ro l i  bohaterki A N T 1 N E 1  znakomita poiska artystka

STAHISLAWA KAPIÓRKOWSKA,
którą cały świat cywilizowany podziwiał w tym dramacie nie szczę­

dząc jej uznania i zasłużonych laurów.

Wnętrza pałaców urządzone są z orjentalnym przepychem. Wspaniała 
architektura wschodu z jego bogatą ornamentyką —  otumania zmysły i 

przewyższa pod każdym względem obraz „INDYJSKI GROBOWIEC1'

II i ostatnia serja d. 28, 29 i 30 kwietnia.

We wtorek i środę d. 24 i 25 b. m. —  ■■ TYLKO DWA DN!

L O T N I K  Ś M I E R C I
Swa*

6 aktów  nadzw ycza jnych  p rzygód  znakom itego w yw iadow cy H A R R Y  H IL L A .

w teatrze „ K I N  E ? \ f \ “

TEATR POLSKI H. CZARNECKIEGO
r r - ^ T T j UST O 2 W YSTĘPY I

W CZWARTEK 26 b. m.

U R W  I S
przewyborna k ro to c h w ila  w 3 akt. B KATER W Y , nie schodząca z repertuaru  te ­

a tru  Reduta w Warszawie.

W P I Ą T E K  2 7  b. tt).

DOM M AGDALENY
a k tu a ln a  sztuka w 3 aktach  T. KO LC ZY Ń S KIE G O , grana z o lb rz y m ie in  po­

wodzeniem w teatrze Rozm aitości w W arszawie.

Reżyserja: StanislawasKnake-Zaiadzktego.
Początek o godz. 8 m. 15 wieez.

Bilety wcześniej do nabycia u W. P. 
Brzęczkowskiej.

Doktór j l  jtiewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3- 

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I  
ul Strzałkowska Ni 6.

Straż Ogniowa Ochotnicza
w RADOMSKU

Zarząd Straży O. O. w Radom­
sku ma zaszczyt zawiadomić W.W. 
Panów Członków, iż w Niedzielę, 
dnia 22 kwietnia b.r. o godz 2-ej 
po poł. w teatrze .K inem a" odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zebra­
nie T-wa Straży Ogniowej Ochot­
niczej m. Radomska.

P O R Z Ą D E K  DZIENNY: 
i . )  Zagajenie i wybór przewodni­

czącego zebrania 
2 ) Wybór Zastępcy Komendanta.

ZARZĄD.

2e Zufięzbu LadDuis - Darodawego
w RADOMSKU.

Zaraz po ukończeniu uroczystości kon­
stytucyjnych w Radomsku w dniu 3 
maja t j. w Czwartek odbędzie się 
w sali Polskiej Macierzy Szkolnej 
Walne Zebranie Członków delegatów 
Zw. Lud. - Nar. z całego powiatu, na 
którem to zebraniu Zarząd zda spra­
wozdanie ze swej działalności i doko­
nane będą wybory Zarządu powiatów.

Wstęp na zebranie mają tylko 
członkowie i mężowie zaufania jako 
delegaci.
(5=

Obrońca Sądowy 
W I T O L D  P O L A N O W S K I

Radomsko, ul, Strzałkowska Ni 6.
P rzy jm u je  do g. 10-tej rano i  od 4-tej 
do 7-mej po po łudn iu . W na g łych  w y ­

padkach od 1— 3 w połud.

Za stoma obelgi s m t S a t t :
pod adresem p. W acław a W alte ra , cz łonka  
R. K. S. Czarni, n in ie jszym  przepraszam 
obrażonego cz łonka  i  D rużynę. T. KrysżCZyAiht.

do szyc ia  S ingera sprzedam 
tan io . D ługa  8 m 1.

Tom. Pożyczkowo - Dszczędnośe.
wzywa swych członków do 
spłacania pożyczek, oraz do 
odbierania wkładów codziennie 
od godz 10-12 r. i od 4 - 6  po 
poł. w lokalu (oficyna) przy 
aptece V. P. Humbleta w Ryn­
ku

DZiBCHO męsk ' ê  dw utygodn iow e od-

Redakcji,
dam na w łasność. W iadomość w

7ninał Pa8zPo rt w ydany przez Urząd Gmi- 
uS JIiią ł ny  Rzeki, na nazwisko F ranciszka 
Burzyńskiego w Rzerzęezic, gm Rzeki.

I n i n z }  paszport w ydany przez Urząd 
i i y i l l t j t  G m iny K anary  na nazwisko A n 
tońiego W oldana z Zawady.
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Z f l R Z ^ b  
Starszych Zgromadzenia 
RYMARZY i SIODLARZY

w R a d o m s k u
zaprasza p.p. M istrzów na ogólne ro­
czne zebranie w dniu 29 kwietnia (nie­
dzie la) o godz. 1 po poJ. w Resursie 
Rzem ieślniczej ul. Kaliska N# 25, oraz 
na nabożeństwo, które odbędzie się w 
dniu tym o godz, 9 -e j rano w koście­
le farnym  na intencję Cechu.

ZA R ZĄ D .

L E K A R Z
NO W O PR ZYBYŁY ORDYNOJE

w KRUSZYNIE
AMBCILATORJCIM DWORSKIE.

i Drzeziebisnia
używaj

iNEO VALDA
M

^ > w y r o b u

Łslicraforjom Olieinicziio-Farinacea.
B. K lS O IllU Iw W ue

dawniej MODLIŃSKI i KROGULECKI
Żądać w aptekach i składach aptecz.

paszport wydany przez grai­
ny Żytno, na nazwisko W a­

lentego Skrobonia z Żytna,

paszport wydany przez Urząd Gmi- 
v Żytno, Da nazwisko W ładys ła ­

wa Strzębskiego z Małej, gm. Żytno.
do sprzedania. 
Wiadomość Ja-Kareta 4-ro osobowa

worski Bugaj J4 1.

książeczka wojskowa wydana przez 
Komisją Przeglądową w Radomsku 

na im lą  Antoniego Wróblewskiego z Ra­
domska.

dowód osobisty wydany przez 
Urząd Gminy W ielgom łyny, 

Da nazwisko Stanisława Ciszewskiego z 
Myśliwcowa, gm. W ie lgom łyny.

dowód osobisty, wydany przez 
Gminą Żytno, oraz karta zwolnie­

nia, wydana przez P. K. U . w Radomsku, 
na nazwisko W awrzyńca Wrońskiego z 
Żytna.

karta powołania, wydana przez P. 
K. U. w Piotrkowie, na im ią Ic- 

•Eoka Majera Chlmowicza z Radomska wraz 
z innem i dokumentami.

Potrzebna ganieiMa tyką. Wiadomość:
ul. Kaliska 13. L. Bartnik.

„DOBROLINWszyscy wiedzą, źe najlepsza 
P A S T A  DO O B U W I A  jest

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycrnych 

w H A N D L U  WIN i TOWARÓW K O L O N IA L N Y C H

99

T. GUMULIŃSKI Kaliska 13.

JUŻ SIĘ WSZYSCY PRZYJEZDNI GOŚCIE z RADOMSKA ZDĄŻYLI PRZEKONAĆ

Ż E  R E S T A U R A C J A

„ K A F F E  E X P R E S S ”
w CZĘSTOCHOWIE, ul. Kościuszki.

Jest pierwszorzędnie arządzona, me wybór różnych wódek, szyb­
ką i uprzejmą obsługę, kachnię wzorową pod kierunkiem  właścicieli.

a co najważniejsze CENY SĄ PRZYSTĘPNE.
Poieca się w dalszym ciągu względom Sz. Klienteli z Radomska I okolicy.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiamy, źe uruchom iliśm y w P iotrkow ie 

kilkanaście la t istniejące
PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE = = = = = = = = = = =

i FABRYKĘ TEKTURY SfitOŁOWCOWEJ
i wyrabiamy papę wszelkich gatunków, powszechnie znanych ze 
swej dobroci. Sprzedaż papy i smoły odbywa się w P io trkow ie  przy 
A le ji 3-go M aja 6. H. Z. PACANOWSKI i SYN.

BŁAWAT POLSKI, Rynek 14.
M aterjały  męskie, boston czarny, granat,

Szewioty. Kretony. Zefiry Płótna. Kołdry.
Chustki. Pończochy. Skarpetki. Dodatki kraw.

W krótce nadejdą etaminy, batysty i t. p.

Stałą zasadą firmy: d u ż y  o b r ó t  — m a ł y  z y s k .
P. T. Członkowie Tow. „ROZWÓJ", okazując legitymację, otrzymują

2 % rabatu

r
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PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA  

S u k i e n ,  K o s t j u m ó w  i O k r y ć  D a m s k i c h

J A D W I G I  R 0 G U S 1 0 W E J
w RADOMSKU, ul. Krakowska ^2, I piętro, wejście od Frontu.

W ykonanie prędkie i solidnie po cenach przystępnych.

Redaktor i Wydawca M ichał Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanclera w Radomska.


